Szkolenie liderów AK – omówienie wykładów
Tematyka szkolenia związana była z Soborem Watykańskim II w 50-tą rocznicę rozpoczęcia jego obrad. Zostały wygłoszone dwa wykłady:
1. „Rola świeckich w Kościele w świetle dokumentów soborowych” – ks. Jarosław Maciej Popławski.
 2. „Zagrożenia wynikające z zafałszowanej interpretacji idei soborowych”  – red. Tomasz Terlikowski
Ad 1) 
Ks. profesor J. Popławski przypomniał kolejne sobory i  rolę jaką odgrywają w życiu Kościoła.                   Są uroczystą formą ogłoszenia istotnych spraw, ogłoszenia pewnych dogmatów w życiu Kościoła.

Sobór Watykański II wydał wiele dekretów. Dla nas szczególne znaczenie ma „Dekret o apostolstwie świeckich”, dlatego często sięgajmy do tego dziedzictwa, tej kopalni wiedzy – podkreślał wykładowca. W tym Dekrecie zamierza Sobór wyjaśnić  istotę apostolstwa świeckich, jego charakter i różnorodność, a także wyłożyć jego podstawowe  zasady oraz podać wskazania duszpasterskie dla skuteczniejszego wprowadzenia go w życie „Chrystus posłany od Ojca jest źródłem i początkiem całego apostolstwa w Kościele”, co zostało jednoznacznie zaakcentowane w punkcie 4 Dekretu. Nasza działalność apostolska musi więc być zakorzeniona w Chrystusie, bo wtedy jest owocna- według słów Pana : „Kto mieszka we mnie, a ja w nim, ten wiele owocu przynosi, bo beze mnie nic uczynić nie możecie” (J.15,5).  Powołanie do apostolstwa wyrasta na fundamencie chrztu i ma różne formy. Oznacza zaangażowanie w realizacje apostolskiej misji Kościoła, a także zadań, które są odpowiedzią na konkretne potrzeby ludzkie.

Punkt 15 Dekretu mówi, że: „świeccy mogą prowadzić działalność apostolską bądź to indywidualnie, bądź zrzeszeni w różnych wspólnotach i stowarzyszeniach.”
 Podstawą apostolstwa zbiorowego jest apostolstwo indywidualne wypływające ze źródła życia chrześcijańskiego. Do tego rodzaju apostolstwa są wezwani i zobowiązani wszyscy świeccy, nawet nie zrzeszeni w Akcji Katolickiej. Mają angażować się w miarę swoich sił, uzdolnień i stosownie do aktualnych potrzeb. To zaangażowanie wypływa z dojrzałości duchowej.

Człowiek dojrzały do apostolstwa dąży do harmonijnego współżycia z otoczeniem i w relacje międzyludzkie wnosi autentyczną miłość bliźniego. Dojrzały chrześcijanin włącza się w apostolską misję Kościoła poprzez świadectwo życia. Jest to bardzo owocne i szczególnie ważne, ponieważ może docierać do tych, którzy żyją z dala od Kościoła. Chrześcijanin ma być życiodajną pszenicą wśród chwastów i kąkolu.
Dojrzała miłość jest podstawą apostolstwa; miłość Boga i bliźniego. Tej miłości nie można rozdzielić. Miłość Boga i bliźniego jest jedną cnotą. Tę miłość zaszczepił w naszym sercu Bóg, a przykład tej miłości dał nam Chrystus. Miłość bliźniego to troska o dobro duchowe i materialne drugiego człowieka, a służąc bliźniemu na różne sposoby, wyrażamy naszą miłość względem Boga.

Sakramentalnym źródłem apostolstwa jest bierzmowanie. Sakrament ten dopełnia poprzez dary Ducha świętego to, co rozpoczęło się przez chrzest i jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej. Z tej dojrzałości wypływa odpowiedzialność za Kościół i apostolskie zadanie, jakim jest uświęcanie świata, prowadzenie świata do Boga, wyprowadzenie go z chaosu, podejmowanie tych zadań, które budują właściwe relacje do Stwórcy. „Świeccy zatem, prowadza działalność apostolską, zarówno w Kościele jak i w świecie tak w porządku duchowym jak i doczesnym .”

Podsumowując, Ks. Profesor podkreślił, że dojrzałość do apostolstwa to łaska i dar; ważna jest dojrzała wiara. Ojciec Święty Benedykt XVI ogłosił obecny rok duszpasterski Rokiem Wiary. Trzeba powracać do korzeni, pogłębiać wiarę, która jest fundamentem owocnego apostolatu.

Ad 2)

Redaktor Tomasz Terlikowski w swoim wystąpieniu ukazał jak gdyby dwa Sobory: pierwszy – prawdziwy Sobór Watykański II i drugi – coś na kształt „soboru”, co pojawiło się wraz z prawdziwym, ale co nie było nawet błędną recepcją nauk Soboru, ale jawnym przeciwstawianiem się naukom soborowym.

Ten niby „Sobór” został wykreowany przez media, przeciwników Kościoła oraz liberalnych myślicieli. Pan redaktor ukazał wprost, że nauczanie, które podpierano „duchem” Soboru, nie miało nic wspólnego z Soborem.  Wspomniany „duch soborowy” miał usprawiedliwić błędy w nauczaniu dogmatycznym czy moralnym niektórych teologów, bądź błędy w praktyce liturgicznej.

Tymczasem prawdziwe nauczanie Soboru w żaden sposób nie wprowadza nowinkarstwa, nie sprzeciwia się dotychczasowemu nauczaniu Kościoła, co więcej, często je przywołuje i wzywa wiernych do jego uznania.

Prelegent operował wieloma przykładami, błędnych interpretacji nauczania Soboru, które – niestety – w świadomości współczesnego katolika zakorzeniły się głębiej niż prawdziwe nauczanie Kościoła.

Pozostaje mieć nadzieję, że gorliwe nauczanie błogosławionego Jana Pawła II i Benedykta XVI osłabi tzw. „ducha soborowego” na rzecz autentycznej nauki Kościoła.
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